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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija, 
Rio de Janeiro donoszą pod dniem 15. 
tnia: „Jesteśmy tu pełni oczekiwania zda- 
Minas, gdzie zaszło powstanie w Onro- 
» ha którego czele sa wojskowi. Pod.po- 
ob em przywołania Dom Pedra I. i równie ku 
w cesarza Dom Pedra II. i konstytucyi, 
„z wy cel tego stronnictwa zdaje się być: 
jed Czpospolitać, do któréj niestety skłania się 
A członek rejencyi. Dotąd wszystkie mu- 
g Palności były wierne rządowi, wszelako wy- 
asno Prezydenta prowincyi a buntownicy innego 
h ali, Gwardyje narodowe wszędzie stoją po 
czył ; może się to jeszcze spokojnie skoń- 
iż Tu zebrały się izby dla usanienia złego, 
kochodzącego z pieniędzy miedzianych; i prze- 
a jeszcze rzad siłę, dopóki prawność qez 
Dig”. cokolwiek znaczy. Od sześciu tygodni 
dotag my wiadomości z Europy, ponieważ 
a; Mie madszedł jeszcze statek pocztowy 
siaca lutego.< 
Ameryka. 

„zeta Nowo-jorska zawićrą list do burmi-. 
chi Nowego. Jorku, upominający go, Że Lon- 
aj, zamyśla tego lata wypróżnić zupełnie wię- 
pia i domy ubogich, i zalać Zjednoczone 
i Ady, o ile być może, złodziejami, włóczęgami 
bogini ; parafje Middellesex i Surry wyra- 
nie to postanowiły, a miasta Boston i Provi- 
p ce poczują tego skutki; ale i Nowy Jork 
ni nien się podobnego obawiać losu; nikomu 
ky Może być tajno, o ile się pomnożyła ro- 
a zeszłego liczba ubogich cudzoziemców, 
5 Sierpniu i wrześniu b.r. przybyłby znowu 
wj transport ; ` powinnością jest zaióm pana 
juz nitra, przedsięwziąć wszelkie środki, aby 
taki Przód zapobićdz nieszczęsnym skutkom 
urp | WEdrówki. — Z wielu okolic Zjednoczo- 
sch Stanów donosza, że wszędzie panuje wielka 
Pucha i že wiele lasów gore; bydło nawet 
p Czyną padać z wielkiego gorąca; przytóm 
dej wa jeszcze suchy wiatr i tylko czasem 
ają pada. Pożar w lesie blizko Pottsville 

azczył oraz 150 łokci kolei zelaznój Will- 
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RÓD ORZEC CZYSTE ZA 


Portugalija. 

Gazette umieściła raport komendanta w Pe- 
niche względem namienionego okrętu pedry-. 
stów, który, płynąc pod banderą angielska, zo- 
stał zabrany przed portem owego miasta. Ko- 
mendant cieszy się mocno, iż przy tej sposob- 
ności dostały się mu do rak ważne papićry; 
ludzie bowiem okrętowi, widząc, že ucieczka 
jest niepodobna , wyrzucili kilka pak z papić- 
rami, które fala ku brzegom zapędźziła i tam 
zostały schwytane. Najnowsze wiadomości zPor- 
tugalii potwierdzają, Że wyprawa pedrystów 
nie wyladowała pod Lagos, lecz pod Villareal. 
Globe angielski mówi: Podług ostatnich wia- 
domości książę Palmella (powinno zapewne 
być książę Ferceiry) miał w d. 24. czerwca udó- 
rzyć na stanowiska nieprzyjaciela przy ujściu 
Guadiany, przy samćj granicy hiszpańskićj , 
a nie, jak mówiono z początku, pod Lagos. 
Sun umieścił wiadomość, Żejwyprawa ta miała _ 
wylądować pod Sagres (na Końcu przylądka, 
który musiała opłynać), lecz sam ten dzień- 
nik powątpićwa otćj wiadomości. 

Gazeta Powszechna niemiecka donosi z Pa- 
ryża z dnia 10. lipca: 

Doniesienia z Sewilli z dnia 26. czerwca mó- 
wią, Że wieczorem Wprzód przybył bardzo ` 
spiesznie goniec z Ayamonte i przywiózł wia- 
domość; że znaczna liczba wojska Dom Pedra 
wyladowawszy , weszła do Villareal, a potómi 
ruszyła dalćj we trzech kolumnach w'celu opa- 
nowania umocnionego miasta Tavira. - Zaraz 
po przybyciu tego gońcą każał hiszpański je- 
neralny gubernator, märg. de las Amarillas, wy- 
ruszyć batalijonowi. piechoty i szwadronowi ja- 
zdy z dwoma działami, dla zabezpieczenia, jak 
mówią, granicy hiszpańskićj od napadu, i roz- 
brojenia zbiegów , gdyby jacy przybyli. 

- Wspomnione pismo donosi dałćj z Bajonuy 
z d. 5, lipca: Listy z Lizbony z d. 29. czerw- 
ca donoszą, Że hr. Villaflor (książę Terceiry) 
wylądował. w 3000 ludzi do Algarbii. Skoro się 
dowiedziano w Lizbonie o tém wyladowaniu, 
wydał książę Cadaval spiesznie rozkazy, aby 
wszystkie wojska, stojace w Algarbii į w po- 
blizkości, ruszyły przeciw nieprzyjacielowi ; po- 
łowa załogi lizbońskićj ma się z nimi połaczyć 


gdy pod ten czas przypuści Dom Miguel atak 
do Oporto. W tym celu odprawił ón przeglad 
wszystkich wójsk, stojących pod Oporto, i miał 
do nich mowę, aby je zachęcić. Z innćj strony 
dowiadujemy się, Że Villaflor spotkał się dnia 
28. wieczorem pod Tavira z małym oddziałem 
wójsk miguelistów, że takowy odparł, wszedł 
do Taviry, a potóm ruszył dalćj za nieprzyjacie- 
lem. Przy odejściu tych ostatnich wiadomo- 
ści panowała wszędzie w kraju spokojność. — 
Gazety londyńskie z d. 9. lipca donoszą co na- 
stópuje: Statek parowy »Miasto Waterford«, któ- 
ry płynał z wyprawą oportską do południowej 
Portugalii, przybył do Falmouth z wiadomo- 
Ściami z d. 30. czerwca z Lagos. W d. 24. po- 
kazała się wyprawa pod Villareal, gdzie na- 
czelnie dowodzący Villaflor starał się wylądo- 
wać, a migueliści mieli tamże 1200 ludzi. 
Za zbliżeniem się wojska wyprawy rozpoczęli 
oni ogień, lecz gdy admirał Napier ze swoją 
flotą podstapił pod miasto i straszny otworzył 
ogień, rozprószyło się blizko 400 ludzi migue- 
listów, a reszta 800 ludzi przeszła do pedry- 


stów.  Poczóm zatknięto choragiew Dony Maryi, 


i jeden oddział jéj wojska ruszył do prowincyi 
Alentejo, a drugi do Lagos w Algarbii, na którego 
czele był Villaflor. Na wiadomość o wylądowaniu 
wyprawy miasta sąsiednie wysłały deputacyje do 


„ księcia Palmella, z oświadczeniem poddania się 


królowćj. Gdy powracały, przybywały jeszcze in- 
ne nowe depntacyje ze znacznych miast w środku 
kraju, dokad ta wiadomość doszła, Cała Al- 
garbija i większa część prowincyi Alentejo o- 
świadczyły się za Dona Maryją. Eskadra po- 
płyugła do Tavira, gdzie migueliści mieli w 
porcie dla obrony brzegów Algarbii maleńka 
flote, złożoną z 2 brygów, 2 szonerów i jeszcze 
jednego małego statku, wszystkich zbrojnych. 
Za zbliżeniem się floty Dom Pedra uciekła 


osada tych okrętów i Napier je opanował; po~ 


ezóm wsiadł ze 4 lub 5 oficórami w łódź i wy- 
lądował bez najmniójszego oporu, i chociaż 
miasto osadzone było 400 ludźmi, jednakże 
Napier ze cztórema tylko oficórami zajął za- 
mek, gdzie tylko zastali Żołnićrza na straży 
i zatknęli chorągiew Dony Maryi. Mieszkań- 
cy przyjęli ich za oswobodzicieli, a wojsko, 
które z początku pierzchnęło, powróciło i połą- 
czyło się z nimi. Bardzo pochlebne było przy- 
jęcie Księcia Villaflor i księcia Palmella w 
ich pochodzie przez kraj; wszędzie bowiem 
przybywają obywatele śród okrzyków rado- 
ści , składają podarunki w pieniądzach , 
koniach i broni, i wielu z ludu połączyło się 
z wyprawą jako ochotnicy. W Villareal za- 
stało wojsko dom Pedra 40 dział, 5000 f. s. 
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w kasach wojskowych, kiłka set skrzyń z bro” 
nią, amoanicyją i t. d., Villaflor zakupił wal 
chodzie swoim blizko 800 koni dla jazdy, * 
ochotnicy, którzy się z nim połączyli, szybko BE 
uorganizowali, tak dalece, ŻE przy: odpłymi 
niu statku :, Miasto Waterford, liczba 009°% 
wynosiła 2000 ludzi, z których większa aż 
była regularnych żołnićrzy. Eskadra Nap 
popłyngła nicbawem z Lagos do blokowa. 

"Tagu. Pewnych wiadomości o tych podaniść 

jeszcze nie odebrano w Londynie. ; 

Dom Pedró wydał następującą odezwę» któr? 
kazano rozrzucić w obozie miguelistów, po 99% 
dwóch brzegach Douro i wzdłuź brzegów * 

nPortugalczykowie! Oddział wojska o5wo wh 
dzającego ma zamiar pod moimi rozkazy pól. 
na pomoc waszćj wierności iuległości ku ke e 
lowćj Donie Maryi, waszćj prawéj monarchiby 
i karcie konstytacyjnćj. Do broni Portugal” 
kowie | łączcie się z walecznymi, którzy ci44 
na obalenie tyranii. Znajdziecie w nich në 
Żyte wsparcie dla rozbrojenia władz desp r 
tycznych. Tito chce Żyć w potomności, pia 
się nie lęka umrzóć za ojczyznę! Dopomóżć 
mnie, swojćj królowój odzyskać tron tak NS 
godnie przywłaszczony. Czas jest drogi; 3IE 
wcie się, pod chorągiew honoru i wierności; | 
czego się nie lękajcie; jakiekolwiek były *; 
sze zdania , polegajcie na wspaniałomyślno 
liberaluegoj rządu, który zapewni wewoęt” 
pokój, pomyślność narodu, jakoteź praj 
swobody. Do broni, Portugalczykowie | lig 
Żyje królowa! Niech Żyje konstytucyja I De” 
15. czerwca 1843. Dom Pedro, książę Bragat™ 

Hiszpanija. 4 

Gazety paryzkie donoszą z Madrytu pod 4 
27. czerwca : »Podczas obrotów wojennych: 5 
prawionych dnia wczorajszego, kolumna jati 
dowodzcna przez jenerala Debit, miała ud 
rzyć na czworobok piechoty Królewskićj gray 
dyi, i atak ten wykonała przy odgłosie: Nie [e 
żyje Krystyna! Niech Żyje księżna Astury 
na co odpowiedziała piechota : »Śmierć Neg" 
(liberalistom).« Aby wszystkim nieprzyjem%) 
skutkom zapobiódz , kazał jenerał Freire Ip 
dzie wykonać wsteczne poruczenie, a z 19% 
wspomnianych pułków został jeden posłany 
Aranjuez, a drugi do Fskuryjalu. 

Wielka Brytanija i Irlandyja- 

W izbie niższćój wniósł w dniu 9. lipe p 
Cutlar Fergusson swoję zapowiedzianą: moti; 
względem Polski, na która jeszcze przy ode 
ścia poczty lord Palmerston odpowiadał. 

W Courrier czytamy: Korrespondent js 
w Portsmouth donosi nam, że fregata Bel 


| 
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RA 2 działach, spodziewana jest co chwila 
ToN 1 sadzi, że jeszcze dwa inne okrety 
Porto BA 2 a popłynać natychmiast do 

pod daga idera ma w d: 9. lub 40 wyjść 
zie Ę ih Domyśłają się, iż rozwinięta bę- 

Pa se a siła z powodu wzbraniania się 

angielskiej l? przewiezieniu win „poddanych 

Na: ich wprost z Douro do Anglii; miał ón 

€ zatém, aby je przewieźć lądem do 


ze: i tam zabrać na okręty. 
listy Porto odebrano w Londynie d. 4. lipca 


rzy z Podlug których 150 francuzkich Żołnić- 


Powrot Yprawy Dom Pedra tamże odesłano na 


« ponieważ w drodze bardzo burzliwie 

Postępowali. W Oporto rozchodzi się 

dona * Że będzie jeszcze jedna wyprawa uzbro- 
> Aby udórzyć na Madeirę. 


Francyja. 


ministop handlu wydał względem mającego 
dE obchodu rocznicy rewolucyi lipcowej 
„p. jstkich prefektów okólnik następujący : 
łam, J? 28, czerwca. Panie Prefekcie| Zbli- 
Poka cie do trzeciéj rocznicy dni lipcowych ; e- 
A jest droga dla wszystkich Francuzów, 
Mnie, Vich potrzebą, hołdować wielkim wspo- 
ani M , które są z nia połączone. Pano- 
dzą, rasznój zarazy nie dopuściło róku zc- 
oba Publicznych uroczystości. Teraz znikła 
Polin © z owéj choroby wynikająca, jakoteż 
Pos 20e wzburzenie i niepewność. Francyja 
toge uje wielkim krokiem na drodze pomyśl- 
ly, Jaka nam otworzyły nieśmiertelne dni 
złą: "9 Pod tarcza monarchii konstytucyjnćj, 
rą połaczyliśmy się z wolnój pobudki, po- 
Sty naszą piękna ojczyzna zbićrać owoce in- 
h j, które zdobyć i mężnie bronić umia- 
te pa, tego powodu nie dosyć możemy uczcić 
Pot $tuą rocznicę. Wzywam wpana, abyś 
Wz ska propozycyje rad municypalnych 
sóbna cm wydatków, Które będa przy téj spo- 
Yina ĉi, i nie wątpię, Že to, co oszczędność 
naleg e?» będziesz umiał połączyć z blaskiem, 
Ba © się świętu narodowemu. Thiers.* 
Zyglen;, 7 ogłasza teraz ustawę względem ze- 
tonje „| 1) na summę 17,240,000 fr. na ukoń- 
ùe p, ; ZPoczętych pomników i inne publicz- 
tiie Owy stolicy; 2) 44 mil. na ukończenie 
19 ych kanałów; 3) 17 mil. na gościńce; 4) 
skop j DA założenie tak zwanych dróg woj- 
dien; Ych w Wandei; 5) 21/2 mił. na wznie- 
gn, Atarni morskich na brzegach; nakoniec 
l 0.000 fr. na doświadczenie zaprowadzenia 
żelaznych ; ogółem 93,240,000 fr. Usta- 
omie atowana jest z d. 27. czerwca. Równie 
Rione pismo ogłasza budżet wydatków 


D 
s 


i dochodów na rok 1834. Obadwa są z daty 
28. czerwca. f 

Journal de Paris wyraził się niedawno o u- 
twierdzeniu Paryża w sposobie następującym : 
»Już ód dawnego czasu uznawano ważność li- 
nii fortyfikacyjnćj około stolicy; nie zapuszcza- 
jąc się daleko, już w latach 4814 i 4815 
zachodziło dużo skarg na ten brak w naszych 
środkach obrony, i Napoleon użalał się na to 
jeszcze na wyspie St. Heleny. W ośmnastu 
upłynionych latach wyszły pamiętniki wojsko- 
we, w. których rozpoznawano sposób fortyfi- 
kacyi; sama zasada była niewzruszona, albo- 
wiem konieczność fortyfikacyi aź nadto się o- 
kazała po bitwach pod Paryżem i Waterloo. 
W roka 1830 wznowiono to pytanie. Rewo- 
lucyja lipcowa myśłała o swojćj obronie prze- 
ciw Europie; ludzie, nauczeni doświadcze- 
niem, żądali środków bezpieczeństwa na przy- 
Szłość, Marszałek Soult, wszedłszy do gabinetu 
w grudniu 1830, tóm bardzićj skłaniał się za- 
spokoić życzenie powszechne w tćj mierze, po- 
nieważ w r. 1814 był pićrwszy, który wystawił 
ów brak, ukarany wzięciem Paryża; dowodzi 


* to jego listowanie z cesarzem, które w swoim 


czasie będzie ogłoszone, Pomysł utwierdzenią 
Paryża juź podówczas nie był dlań nowy; tém 


* bardzićj w r. 1838 nie może być dla nikogo no- 


wszym, a wszelako wystawiły go gazety jako na- 
gle uknowany spisek. Możemy sobie przywieść 
na pamięć niezaprzeczone fakta, które podej- 
rzenie to jako bezzasadne wystawiają. Życze- 
nie, aby Paryż był utwierdzony, przeniesło 
się z pubłlicznośći do izb; ministrowie zostali 
do tego z mownicy wezwani, dzieńniki zezwo- 


lily na to, i w d. 9. grudnia 1830 wydało mi- 


nisteryju:n wojny piórwsze rozkazy do rozpo- 
częcia robót. Przez trzy lata zezwalały izby 
we cztórech budżetach na pieniądze na to u- 
twierdzenie, nie wchodząc w rozpoznanie zasady, 
i dopićro w skutek tych zezwolonych funduszów 
rozszórzono i posuniono dałćj roboty. Podczas 
narad nad budżetem nar. 1833 wynurzyła izba 
Życzenie, aby wydatki na utwierdzenie, mia- 
sto umieszczenia ich corocznie w budżecie, 
oznaczone były ustawą szczególna w całości; 
minister dopełnił tego Życzenia i po otworze- 
niu posiedzeń na 1833 przełożył izbom żadana 
ustawę. Tak stały rzeczy, gdy wzięty był pod 
narady zwyczajny rozdział, dotyczacy się robót 
fortyfikacyjnych ; izba odłożyła te rzecz aż do 
ustawy szczególnćj, a tę ostatnią aż do nastę- 
pnego posiedzenia. Ustawa ta jest tylko odło-- 
Żona, ale nie odrzuczona. Z tego powodu było 
ministeryjum upoważnione, kazać daléj koń- 
czyć roboty funduszami z dawnićjszych badże- 


tów pozostałómi, i jeźlije, pomimo to, wstrzy- 
mało co do nowych fortyfikacyj, jestto pełna 
względu powolność, jaką sobie winny nawza- 
jem władze państwa. Izby przypiszą to pe- 
wnie rządowi. Pytanie to zostaje nierocstrzy- 
goionóm , albo raczćj pozostaje w takićm po- 
łożeniu, jak je izby przed trzema laty roz- 
strzygnęły.« — Journal du Commerce czyni 
nad tym artykułem następnjące uwagi: »Na- 
koniec przerywa dzieńnik ministeryjalny mil- 
czenie i zapowiada, že minister wojny kazał 
wstrzymać roboty fortyfikacyjne około Paryża, 
nazywając to postępowanie pełną względu po- 
woloościa, jaką sobie winny władze państwa. 
Ponieważ roboty nie były przedsięwzięte po- 
dług głosu izby, która odroczyła ustawę o for- 
tyfikacyi, łatwo więc pojąć, Że nie było po- 
wolności dla izby deputowanych. My przynaj- 
mnićj raczćj wierzymy, że rząd, który się od- 
ważył, mimo nagany izby deputowanych, nowe 
wznosić fortyfikacyje, skłonił się wstrzymać 
takowe tyłko na przedstawienie tutćjszćj mu- 
nicypalności i objawione nieukontentowanie w 
stolicy. 7 tego zwycięztwa, odniesionego przez 
miasto Paryż przeciw złym zamiarowm rządu, 
można wyciągnąć dwa wnioskowania; pićrwsze, 
Że tutćjsza rada municypalna, chociaż nie jest 
wybrana, a zatóm nie jest prawdziwym repre- 
zentantem miasta, wszelako składa się z wol- 
somyślących ludzi, którzy mnićj więcćj mają 


na uwadze powszechne interesa. Drugie wnio-. 


skowanie jest, że się przecie rzad obawia, 
aby nie wzbudził nieukontentowania w mie- 
szkańcach Paryża. Chociaż minął czas poru- 
szeń ; wszelako nie jest tak oddalony, aby miano 
zapomnióć usługi naszćj mężnćj gwardyi na- 
rodowćj, a zatóm nie chcą całkiem przeciw 
nićj powstawać. 

Z lista, który kilku uwięzionych w Paryżu 
republikanów kazało umieścić w Tribune, o- 
kazuje sie, Że powodem do tego uwięzienia 
było posiedzenie w loży wolnych mularzy pod 
nazwa; nierozdzielnćj Trójcy, na któróm była 
uroczystość Żałobna ku pamiątce niedawno 
zmarłego polskiego emigranta, a na którćj 
znajdowało się przeszło tysiąc osób , między tymi 
wiele dam i Polaków. Po mowie prezesa Boissay 
zabrało kilku innych, w imieniu loży wolnych 
mularzy, którą reprezentują, głosy. Jeden 
z Polaków miał mowę pogrzebowa ku pamiątce 
swojego ziomka, a w końcu była skłądka na 
korzyść polskich emigrantów. 

Poseł francuzki przy rzeczypospolitćj Kolum- 
bii, p. Estourmel, wsiadł w Londynie na okręt 
dla udania się na mićjsce swojego przeznaczenia. 

W d. 4. lipca obchodzili bawiacy w Paryżu 
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57. rocznicę niepodle* 


Amerykanie północni Półno- 


głości Zjednoczonych Stanów Ameryki 


dzić okolice. Aby ci udzielić skutków kef 
postrzeżeń, potrzeba ci wiedzićć, że ten bo 
uważam za prawdziwe źródło szczęścia ' ijs 
gactw dla Francyi, lepszy od kopalni Kr” 
ców nowego świata, albowiem źródła 
wisłe od własności ziemi i położenia jo y 
i nie mogą być, jak owe Ameryki, wyczer?” je 
Z reszta, mówię tylko o prowincyi Booy» "ly 
o Algićrze i Oranie , które tylko znam 30 
szenia. 


enćj. Między zaproszonómi gośćmi znaj on f 
się jeneral Lafayette ze swoim synem * je Thy 
nerałem Bernard, adjutantem króla. tą 
JZiz. "EA hi 

Journal du Commerce udziela wyimku r: 
wyższego oficćra, pisanego z Bony: V 3 ié- i 
miesięcy, jakem tu przybył, starałem sig ry ko N 

moit 

K 
Y 
Mo 
| te 
k 
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Królestwo Sardyńskie. 


Gazette Piemontese z dnia 23. czerwca © 
nosi, że w dniu 13. t. m. skazani zostali w CH 
bery: Sierzant Fourier Alessandro de G"', 
natis, na szubienice; kapral Fourier Carlo Å 
gosti na dziesięć lat na galery; sierzani "m 
vanni Morasca , sierzant Fourier Giuseppe F ok 
tasso, i kapral Fourier Felice Bernitii na ! i 
do kajdan wojskowych; Fourier major * 
Caire na kassacyją. Wszyscy byli, moićj ii 
cćj, w niedano odkryty spisek wplaątani i orna ly 
za winnych. Wyrok został w daoiu 19. cz”, zał né 
w Chambery wykonany. W Aleksandryi “ro 
tameczny sąd wojskowy adwokata Andre 4 ły 
chieri na szubienicę; przekonany był 0% rg h 
nię stanu i na kilka miesięcy przed uwig K 
niem rozdawał buntownicze pisma między "i | 
skowych, aby nakłonić do spisku, którek? g3, | l 
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uczestnikiem ; wyrok wykonany został da hi 
czerwca w Aleksaodryi. Rh 
Belgijum. h 

Królowa Francuzów zjechała w dniu 3: pe 

a księżniczkami Maryją i lilementyną do e | 


ku Laeken. 


Podług /ndependent, na przypadek „sd ni 
królowa Belgów powiła księcia, będzie tę 
dany tytuł vksiażę Brabancyi.< yi- ky 

Z Bruxelli donoszą pod dniem 6. lipca* („| ly 
nistrowi spraw wewnętrznych, panu ogier, tiy 


ściła się onegdaj krew, ponieważ kula Mię 
darła mu żyłę pulsowa w jezyku. s 
Dzieńnik Emancipation donosi, Że jener 
Goblet wyjedzie niebawem w pose stwie 
Berlina i Petersburga. M 


znawszy odporu, ponieważ granica nie była 
strzeżona. 

Gazeta polityczna zagrabska donosi zJaicze nad 
rzóką Werbasz z ostatnich dni czerwca : »W je- 
dnym z dawnićjszych numerów pisma wpana, 
jest umieszczony list jego korrespondenta zUnny, 
że nasz wezyr, Mahmud-Hamdi-pasza, posćła 
znaczne siły do poskromienia buntowników na 
granicy, mianowicie w obwodzie na lewym 
brzegu rzćki Unny, przypierajacym do granicy 
ces. austryjackićj, będacćj od niejakiego czasu 
ogniskiem nierządu i mićjscem zbierania się 
najniebezpiecznićjszych złoczyńców, i że Kiaja 
wezyra wszedł ta, do Jaicze, z przednią stra- 
ža, do dwóch tysięcy Albanczyków wynosząca. 
Niestety, muszę wpanu donieść, że ta wiadd- 
mość była prawdziwa. Gdy Muhamed-bey Bis- 
cewicz ze swoimi hordami posunał się był aż 
do Priedoru, kazał Muhamed Hamid-pasza roz- 
głosić , Że osobiście wyruszy z licznóm woj- 
kiem i dostatecznómi potrzebami wojennómi 

rzeciw buntowników; —= nawet tu i do Ban- 
jaluki nadeszły rozkazy, aby dla utrzymania i 
rozłożenia wojska potrzebne poczynić przygo- 
towania. tym samym czasie głoszono tak- 
Że, że jadacy z Rumelli do swojego nowego 
paszalika llerzegowiny Ali- pasza Stolcewicz, 
prowadzi wezyrowi od 16 do 20000 ludzi nie- 
regularnych milicyj z różnych pokoleń ałbań- 


'skich. "Tymczasem były to wybiegi zwyczaje 


naszych magnatów -— czujących swoję nie- 
moc'— aby przeciwników zastraszyć. Ani we- 
zyr, ani jego kíaja nie ruszyli się z Serajewa. 
Ali-pasza Stolcewicz przybył da tego osta- 
tniego miasta z orszakiem kilku set ludzi (stra- 
ža przyboczną jaką paszowie zwykli miewać 
na swoim Żołdzie) , i zabawiwszy dni czter- 
naście, ruszył do Mostar , swojój teraźnićjszćj 
rezydencyi. Tu, w Jaicze, nie stało nigdy nad 
100 ludzi milicyi albańskićj, ale i ci, jakoteż 
co stali w Banjaluce i w innych miastach Bo- 
snii, powrócili nie dawno do domu, tak, że 


oprócz 1000 ludzi, będących na załodze w Se-. 


rajewie, nió ma w całćj prowincyi alkańskich, 
lub jakich innych wójsk, na Żołdzie tureckim 
będących. — Potóm wieruóm i prawdziwóm 
rzeczy wystawieniu można łatwo osądzić po- 
łożenie kraju i stanowisko wezyra. Przy naj- 
łepszćj woli i najrzetelnićjszym i najszczerszym 
sposobie myślenia i poświęcenia się dla sulta- 
na, w niedostatku sił, którychby mógł użyć, 
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10” A 
rol 4 Niemcy. 
je. dają aa 9. lipca przełożony został zgroma- 
Jada, na w elektoralno-heskich , ze strony 
sta Yehia Wy projekt dò ustawy o druku, i na- 
j Ma s oddano go wydziałowi dla zdania 
é kwa: Przytoczenia powodów wyrażono : 
i ih niej mo ł 5 e 4 
KI KDREATE być zbaczające zdania o my- 
rsj tig , Praw związkowych, ale od czasu, jak 
0% Wz zgromadzenie Zwiazku w tej mierze 
Pa A ie sa SAH w tćj mierze watpli- 
per ynię iem tylko przez cenzurę można 
jor h 119 0876 ustawie Związku o druku z ro- 
o x 
pa Globe Turcyja. 
| Nè dnia g olski zawićra następujący list zKor- 
pów „., Zerwca: Zrabowanie Arty przez 
Bi Czynności Tafil Busim, jest najstrasznićj- 
de | ckiójj X,» Która hańbi dzieje rewolacyż 
0d” ią Jsłanycj, apad był niespodziewany, a ufność 
ef" Ne było naprzeciw nim wójsk, tak wielka, 
M | ni się z Czasu do ucieczki. Wojsko poła- 
yie gz "to A S usiami; tak tedy wystawione było 
DA ‘maja p, 80Ść 4200 szatanów, którzy w dniu 
ok tyż Tabowaj weszli i miasto cztóry dni icztóry 
sę da pace o o dtenczas w hę różne 
ń rabowąni 1» do ezego tylko chuć ż Ža- 
A la rodzin | Podżega. obićty z najpiórw- 
i ną o je " łaniebnie dręczono, ponieważ po- 
, tieg ZElązę Tacą oliwa, lub pieczono rozpalo- 
yo W; e" aby je zmusić do wydania pie- 
oe | póki a telom ściskano członki powrozami, 
gie” ty, tamowany obieg krwi nie zrządził pa- 
woj, Ni znał izko 4000 ludzi z majątkiem rucho- 
pł l w, uł azto schronienie w mieszkaniach ofi- 
„gb łowi ych do komissyi granicznój. Tak 
ką 00, ; w dał schronienie prze- 
NA 3 nie tylu f pułkownik Baker. Mie- 
k Yeh aay a przodzie w rzędzie umóc- 
„me | Sehe 0W pod zamkiem, dokad się za- 
so nę a, ula, a którą w noey z 26go i cały 
og la, kt : akowano, aby opanować resztę 
yi iytalopo, ~, P tym cclu na róźnych mićjscach 
PU | dą ing; Ataki były odparte, lecz nić ma 
, b Agie sły, tylko przykład. oficórów i ban- 
gli AA nies; & ocaliła zamek i resztę miasta, 
w |, ee były najkosztowniójsze majątki, 
Pr tiy ilio Ty spotkał większa onegoż część. 
Bieg a 160 pułku, dodany komisyi gra- 
1 |%, ue n CBólnićj był czynny, 1 z naraże- 
ie ką tak, H ppa ieczeństwo przeprowadzał 
, 


ty tPowa aż ziny, które schronienia szukały; 
a Jego zasługuje na największe po- 
i Pa ta cofnęła się nakoniec w nocy 

Przeszła na ziemię grecka, nie do- 


zniewolony jest postępować z pobłażaniem prze- 
ciw buntowniczym i upornym Bosniakom, któ- 
rzy tak dalece swoję zuchwałość posuwają, że 
sułtana Mahmuda — ponieważ Rossyjan ra 
pomoc pagaen Ibrahimowi - paszy wezwał — 
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zowia publicznie odszczepieńcem (murtad). 
Teraz daleko mnićj mamy nadziei; aby zamie- 
rzane reformy przez monarchę, tylko najwię- 
kszego dobra dla ludu Życzącego, od moich 
złośliwie myślacych przesadnych ziomków tak 
bardzo zapoznawane, mogły kiedyś przyjść do 
skutku. Nateraz wszystko idzie postaremu, a na- 
wet gorzćj, albowiem przekonanie Bosniaków, że 
się nie mają niczego od rządu obawiać, powię- 
ksza ich dumę i wyuzdanie. — -Kilku naczel- 
ników, którzy pod Ilusejnem kapitanóm Gra- 
daczewiczem , gdy sobie przywłaszczył rząd, 
znaczne role- grali, a po utłumionóm powsta- 
niu do Konstantynopola byli odprowadzeni, te- 
raz, jak słychać, na wdanie się Ibrahima-paszy 
są ułaskawieni i bez kary powracają; niektó- 
rzy z nich przywieźli berate (dyplomy) wyso- 
kićj porty, moca których sa im powrócono 
dawne prawa i godności. Tak kapitan Ostros= 
sacz, Murad-Bey-Bessyrewicz, najwieruićjszy i 
najgorliwszy stronnik i towarzysz osławionego 
Hassan-aga-Peczky, oraz i najznamienitszy nkry- 
wacz rabusiów i obrońca ces. austr. zbiegów, i 
zbrodniarzy został przywrócony z tytułem mnuso- 
lima w dawuym swoim obwodzie jako do- 
wódzca. Ponieważ ludzie takiego lica kazdego 
czasu, tak wewnatrz kraju jak i na granicy, 
odznaczali się różnómi gwałtami i bezprawia- 
mi izawsze byli przeciwni rządowi, więc nie 
trudno zgadnąć, czego się po nich na przy- 
szłość spódziewać. Nasz kapitan, ów z Banjaluki, 
wraz z kilkoma innymi znajdować się mają 
w orszaku Ibrahirna-paszy. Sadzą i obawiają 
się , aby nie powrócili z podobnymi pełnomo- 
cenictwami. Obyśmy doczekać się mogli innego 
i pomyśloićjszego rezultatu nieszczęsnego , i 
opłakania godaego sporu z Mehmedem- Ali, 
albowiem dopóki rewolucyjne władze nie będa 
oddalone, powaga prawego rządu nie będzie 
należycie przywrócona, i dopóki wezyr nie bę- 
dzie miał dostateczućj siły wójsk regularnych, 
we wszystkie potrzeby opatrzonych, utłamienie 
anarchii i zaprowadzenie porządku i spokojno- 
ści w itraju, i na granicy będzie czczóm sło- 
wóm i wyraźnćm niepodobieństwóm.* 

fa i E 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Nieurzędowe.) 


Lwów. Na targu tygodniowym w poniedziałek 
d. 22. lipca było 103 wołów. Płacono za jedne- 


‘kopice składać. Cała nadzieję pokte ic 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 30. Rozmaitości.) 


jade 
go wołu po 63 1/2 do 86 zr. w. w. Z tych af 
mógł a mięsa 42 1/2 do 151/2, łoju 


do 2 1/2 kamieni. 


ła” 
Buczacz d. 24, lipca, Ostatni jarmark p 


szkowiecki, który się odbył na pocze” o gro: | 
był dosyć Żywy. Za woły chude pia szódł 
sunkowo drogo, a za karmne dosyć do ce | 
Garniec szumówki w większćj iłości © wić” 
sprzedać po 50 kr. w. w. Tylko wy” 
deńskich mało sprzedano, ponieważ 
a osobliwie multańska granica ściśle 28 
jest dla obcych wyrobów. © ad 


sgh 
ro ię” 


Zboże tego roku u nas chybilo, ^ gkić 
tém osobliwie jęczmień; obawiamy * , gdl* 
nie mało o kartofle, które, jak się ji M 
je, nie obiecuja wielkiego plonu, 
nie poprawią, zbiór tego płodu P$ 


dzo nędzny. r 


pó 
Na Bukowinie kukuradza wygląda rers? 


dzo pięknie. Za garniee szumówki 
z ochotą po 20 kr. m. k. 
m ai ja 
Czerniowce d. 24. lipca, 
korzec kukurudzy płacą tu 6 zr.; P% t7 
zr. 14 Kr.; żyta 5 zr. 56 kr.; jęczm” POWER 
30 kr.; owsa 3 zr. 44 kr.; hrecz | 45 pr 
kr. ; grochu 10 zr.; cetnar siana 3 E 
Za cetnar łoja 28 zr.; wszystko W 


jih 


Zbiór zboża był tego roku bard?” sy A 
zebrane nie jest namłotne i ledwo pea ró” 


4 + oe "bi 
wydaje, owsa zaś ledwo nasienie £Ś je 
Siano chybiło, a paszy ze zboża 8 mało 
dzie, ponieważ jaczmień i owies tak s0 
sły, że ich nie można było kosić ! „grać jw 
wiazać, lecz musiano j i WY sa Wł, 

b o je rekam dejt i je 


Kkurudzy i hreczce, które się po © od? jąc 
szczach bardzo polepszyły, jeżeli 
zwoli im dojrzóć. W przeciwnym 


WIDOWISKA we LWOWIE* 
A je” 


; am 
Teatr uiemiechi. — Dziś: Die Räuber 
wielka opera w 5 aktach. gk” 


W 
Jutro: Die Schachmaschine ; homed S 


` Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drokiem: Piotra Piliera. 


49a ammo 4 jaaa e m Ú æ iman i w i BE M ta m koś a o 


# a. 


